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W IADOM OŚCI K R AIO W E.

—  Z e Lw ow a. —
C. K. Proto nedyliat ogłasza, co następuje: 

»Goraczka katarowo-nerwowa, zmianą powietrza 
zeszłey zimie i w miesiącach wiosny, a naybar- 

dziey chłodrieini dniami w końcu Maia i w pier­
wszych dniach Czerwca przygotowywana, rozw i­
nęła się tutay szczególniey pomiędzy m łodzieżą, 
mniey dbaiącą na stosowny do pory ubiór; przy któ- 
1 eyto gorączce okazywały się często febry zimne mię­
dzy mieszkańcami Lwowa, lecz teraz za nadeyściein
ciepła ustały. Aby względem tey choroby wieści 
przechodzące-miarę zb ić , donieść należy, iż po­
dług listy zmarłych od d. 2. Maia do 29. Czerw­
ca r. z. "umarło 524 m ieszkańców, a od d. Igo 
Maia1 do d. 25. Czerwca r. b. "365 , zatem o n  
więcey , lecz i to na rozmaite choroby , począwsi- 
na słabość z  wieku pożnego pochodzącą, aż do 
dzieci nieżywo urodzonych. Z  resztą choróDa ta 
me była wcale zaraźliwą.#

—  Z  h^itfdnLi d. 1.3. Czerw ca. —
Gazeta Genueńska z d. 4- Czerwca zawiera 

naslęoiiiace wiadomości o popycie NiV. Cesarstwa 
iak i innych wysokich Osób w Genui :

»W  dzień B ożego Ciała wszystkie tu obecne 
Osoby przypatrywały się z pałacu Margrabiego 
L. N egretti, gdzie W ice-Królestwo mieszkaią , pro- 
Cessyi, i to dostoyne Zgromadzenie G łów  ukoro­
nowanych i Osób dostoynych, wiele się przyczy­
niło do uświetnienia tey wspaniałey i piękney u- 
roczystości Katolickiego Chrześcijaństwa.#

»W iazd Królestwa Ich Mość Sycyliyskich na­
stąpił d. t . Czerwca w dzień po przybyciu N N  
Cesarstwa. Królestwo Ich M ość, którzy wyiechali 
na przeciwko dostoynych podróżnych , aż do Ri- 
| ar°lo , przyięli ich w pałacu Margrabiego P. Pal- 
L ricin i: tu Królestwo Ichmość Sycyliyscy nieiakiś 
®żas w ypocząw szy, odprawili potem uroczysty 
Wl3zd do G en u i, gdzie u bramy pałacu Durazzo, 

mieszkanie dla siebie przeznaczonym przez 
p lQcia Carignan, Jenerała Gubernatora Mnrgra- 

lego d’¥enne i wszystkich W . Urzędników Dwo- 
ru p rzyięci, niebawem potem odwiedzeni zo­
stali przez N N . Cesarstwo, iak i inne wysokie 
Osoby.*

»NN. Cesarstwo Austryiaccy raczyli w d. 1. 
Czerwca o godzinie 8 rano zw iedzić Uniwersytet 
i wszystkie sale , iako to : wielką akademiczną salę 
posągami ku czci znakomitych ludzi ręką Giana z 
Bolognii ozdobioną, tudzież bibliotekę i muzeum. 
P o półtórygodzinnein tamże zabawieniu się udali 
się N N . Cesarstwo do galeryi obrazów w pała­
cach Durazzo i Brignole; w  ostatnim , nay- 
wspanialszey budowie obfitey w pałace Genui, 
przyięci byli NN. Cesarstwo od Margrabiego An­
tonio Brignole Sale i iego m ałżonki, i przy ob­
chodzeniu owych ze  skarbu sztuk tak sławnych 
galeryy przez Margrabstwo prowadzeni , zastana- 
wiaiąc się nad nieśmiertelnemi robotami Correggia 
Titiana, Paola Yeroneskiego, Guerciuia, Vandyka 
i wielu mistrzów szkoły włoskiey i innych , oka­
zali swóy smak, iauoież obszerną znaiomość i 
wiadomość rzeczy.#

»VVszystkie dostoyne i wysokie Osoby iedzą 
codzieńnie razem u D w ora obiail ,i bywaią..na 
Corso i w  teatrze, g łr i?  loża K r ó l e w s k a  pięcio­
ma ęrzjItgłaini powiększona do przyięcia tak licz­
nego 'grom-dzenia dostoynych Gośm.«

vRovvnie i publiczne instytuta i rzeczy oso- 
bliw e w mieście i okolicy zw ykły te wysokie O- 
soby wspólnie oglądać.. Tak w d. 2. Czerwca w 
towarzystwie Królestwa Icluność Sardynskich zw ie­
dziły instytut głuchoniem ych, przyczem szczegól- 
niey Cesarz Jegomość Austryiacki okazał Sw e u- 
podobanie, i ośw iadczył, iż ieśli zabawi dhrżey 
w  G enui, instytut ten więcey ieszeze odwiedzać 
będzie. Poczein nastąpiła przeiaźdżka do Atjna- 
sola. Przyiemne mieysca położenie , mnóstwo ło ­
dzi z miasta i okolic w ubiorach świątecznych , 
wielka liczba obcych, nieprzeyrzany szereg ekwi- 
pnżów , które połączyły się z orszakiem Królestwa 
Sąrdyńskich, Cesarstwa Austryiachieh , Królestwa 
Sycyliyskich , X iężn y Parmy , W ice-Królestwa i t. 
d. wystawiały zachwycający widok w  inieyscu , 
które przed dworna laty nie było n iczem , iaj> ku­
pą gruzów i ruin.#

X iążę Lukeski ziechał do Genui w d. 1. 
Czerwca w towarzystwie Ministra Stanu Margra­
biego Ascanio Manzi i wysiadł w pałacu Brignole.

Dnia i8 go  Czerwca przybył tu Arćy -Xią- 
żę  Ferdynand,  Następca T ro n u , w  to war zy-

)(
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stwie Sw ego W . Ochmistrza , C. K. Marszałka pol­
nego Hrabiego Bellegarde z Budy i wysiadł w 
C. K. Zainku , a dnia wczorayszego wyiechał zno­
wu do C. It. zamku w Schónbrunie.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Am eryka Hiszpańska.

W iele  osób , iak Torretagle (który pierwey 
oświadczył się przeciwko Piządowi republikańskie­
mu) i inni, zbiegli do Kalłao wsiedli na fregatę 
Francuzką.

Jenerał Boliwar wydał odezwę treści naslę- 
pu iacey: »Ponieważ dowódzca Ralao wzbrania
się wniyść w układy z .Deputowanymi Rzeczpo- 
spolity względem poddania tey twierdzy , chociaż 
iest obięta kapitulacyią pod Ayncucho , zatem u- 
tracił pr.iWO postępowania z nim wedle prawa Na­
rodów ; dowództwo iego uważać należy, iako sa­
mowolnie przywłaszczone; iego i cala osadę tak, 
iakby zerwali wszelkie związki z Hiszpaniią i inne- 
ini Narodami. Każdy okręt daiący wsparcie twier­
d zy , nie inoże późniey do żadnego portu Rzecz- 
pospolity zaw iiać; każdy za ś , ktoby twierdzę od 
lądu wspierał, będzie śmiercią karany. Żołnierze 
osady, poddaiący się dobrowolnie Kwpitulucyi Aya- 
cuchskiey nie są obięci wyrokiem rozesłanym do 
dow ódzców ok'rętów różnych Mocarstw na stano­
wiskach morza południowego.«

W iadomości z N ow ego Yorku z d. 29. Kw. 
zawieraią , że okręt Amerykański przywiózł mnó­
stwo cyrkularzów buntowniczych do Matanzas na 
wyspie K u b ie , gdzie iednak zabrały ie W ładze 
i zniszczyły.

Hiszpanii#.

Gazeta Madrycka z  d. 64- Main zawiera ar­
tykuł wyięty z  Dziennika Kadyxkiego Cureo M er- 
c a n til,  donoszący, że bitwa pod Ayacucho nie 
rozstrzygła zupełnie losu P e ru , ponieważ pewna 
ie s t , że  Jenerał Olaneta stoi na czele korpusu co­
dziennie się zwiększającego , który tak , iak ón , 
nie myśli .uznać kapitułacyi przez Jenerała Kante- 
raka zawartey, że oprócz tego kralow cy, którzy 
Kołumbiyczyków wraz z ich Libertadorein, bar­
dzie/ , iak kiedy nienawidzą, wszędzie urządzaią 
kupy zbroyne , aby z niemi prowadzić »woynę lu­
du o śmierć łub życie. Całe wsie powstać miały 
pod swymi Kacykami przeciwko tym obcym. Ka- 
lao , gdzie się utrzyinuie Jenerał Rodił pomimo 
wezwania Boliwara , ma być w ię c e y , iak na rok 
w  żywność zaopatrzony. W nosząc w edług zua- 
n*«go charakteru tego  O ficera, można p o le ga ć, iż 
na pierwsze zaczepne poruszenie hęrpusu Oiaue- 
ty ,  wyruszy przeciwko Limie.

W ielka Brytaniia i Trlanclyia.
Gazeta nadworna donosi o mianowaniu Jene­

rała Porucznika Sir Hilgrone Turner na W ielko­
rządcę wysp Bermudeskich.

Jeneralny Prokurator otrzymał w d. 2. Czerw ­
ca w Izbie N iższćy pozwolenie wnieść bil cło od­
mian w tak zwanym bubble akcie Jerzego I ., 
przez co Korona będzie upoważnioną, załączyć 
warunek do listów swobody kompanii handlowych, 
iż nie tylko, iak dotąd cala hoinpaniia, lecz i każ­
dy Członek za długi iey, inoże być uwięziony.—  
Poczem  trudniła się Izba w W ydziale Skarbowym 
podwyższeniem płacy S ęd zió w , i słuchała dru­
giego odczytania b ilu , który na wychowanie X ię- 
cia Jerzego Kuinberlandyi naznacza 6,000 funt. 
szter. —  W d. 3. Czerwca drugie odczytanie 
bilu P . Broughama : ^dotyczącego się założenia 
Uniwersytetu w Londynie« , a Pana P eel na tein po­
siedzeniu wniesionego i po pierwszy raz odczyta­
nego bilu : »<lo lepszego utrzymania spokoyności 
na Uniwersytetach Angielskich^ na d. 6. 1.111. od­
łożono. —  Uniwersytet maiący być w Londynie 
założon y, do czego stosownie do ustaw należy 
prosić o pozwolenie W ładzy ustawodawczey, ist­
nieć ina zupełnie hosztein prywatnym towarzystwa 
iuteressantów na akcyie.

Na ostatniein posiedzeniu Izby N iższćy uwol­
niony został z więzienia niedawno wspoinniony 
Pilhiugton, który imieniem Protestantów ułożył 
prośbę na korzyść Katolików; ułaskawienie to 0- 
glosił mu Mówca z upomnieniem; nawet darowa­
no mu koszta w ięzienia, ponieważ oświadczył *'5 
być ubógim. P . P eel pytał się pierwey, co trzy­
mać o Katolikach , którzy tak haniebnych dopu­
szczają się zabiegów ? Teraz okazało się, że Pil- 
kington iest Protestantem i Oranżystą , i sain wy­
znał przy oznakach żalu, »że prośbę tę tylko dla 
żartu zrobił.«

W ice-Konsul Hiszpański w Londynie kazał 
urzędownie w kawiarni Lloyds o g ło sić , że Król 
Hiszpański wyrokiem z d. 1 0 .  Maia n a ł o ż y ł  6 pro­
centu na sól z  Hiszpanii wyprowadzaną.

Przed lat 5o wprowadzała Angliia z  Indyf 
muślin i porcelanę, a teraz te obadwa artykuły 
do tego kraiu wywozi.

Sir Charles Stuart odpłynął z  Lizbony 
Rio de Janeiro w d, e5■ Maia.

Marszałek Macdoiiald przybył w d. 4- Czerw­
ca do Southhamptou. Jedzie ón do Szkocyi-

F  rancyia.
Król Jinć w d. 9. Czerwca na wezwanie Król9 

Jmci Angielskiego i w  iego imieniu dał przy zl'Y  
kłych obrzędach Lor-łowi Granville, natlzwycZr' ^  
nemu Posłowi w P aryżu , order podwiązki, tor



tó prawo właściwe iest M onarsze, iakoKawalero­
wi orderu P odw iązki; świadkami tey uroczystości 
P yli: Jenerał Major Sir John M alcolm , Kawaler 
W . Krzyża orderu podwiązki i Sir Jerzy N eyler 
iako pierwszy urzędnik orderu.

Izba Deputowanych trudniła się w d. 7. 
Czerwca samemi prośbami, Prezydent Ravez u- 
Łazał się ż ozdobami orderu Ducha Sgo. —  Są­
dzą , że  Izba tylko raz iesżcze zwołaną b ę d zie , 
m ianowicie, na zakończenie posiedzeń, skoro Iz­
ba Parów przyymie budżet.

Izba Parów przyięla w d. 9. Czerwca proiekt 
do ustawy względem składów na obce zboże '97 
głosami przeciwko 27 i słuchała zdania sprawy z 
różnych próśb.

Monitor z d. ()■ b. m. donosi, ze  C. K. Au- 
stryiacki Poseł Baron V in cent, imieniem swoiego 
Monarchy w ręczył Królowi Jegomości w d. ,22. 
Maia ozdoby Królew: W ęgierskiego orderu Sgo. 
Szczepana.

Marszałek Macdonald udał się wprost z Rheims 
do llavre , gdzie w d. 3. Czerwca wsiadł na sta­
tek parowy Angielski Kamilla i popłynął do Sout- 
h ampton.

Miasto Paryż dało w d. 8, Czerwca świetną 
ucztę , k t ó r ą  Król i rodzina Królewska Swoią 
becnością zaszczycili. Liczba zaproszonych osób 
wynosiła 8.000.

Królestwo W irtemberscy Jedli obiad w d. 9. 
Czerwca w Tuileryiach z Królem i rodziną Kró­
lewską.

Gwiazda zawiera okólnik Ministra Skarbu do 
Jeneralnych poborców podatku w Departamentach, 
którym rozmaite podaie środki do zamienienia pa­
pierów 5proceiitowych na oprocenlowe.

Z  Bordeaus donoszą z d. 29. Maia: »Okręt 
Erneslina , który przybył z Peru i Rio de Janei- 
ł 'o , od dni czterech, stał przy uyściu Girondy od- 
bywaiąc kwarantannę. Między liczneiui podróżne- 
Uii , którzy wczoray na ląd w ysiedli, uważaią Je­
nerała V a ld e z , Brygadyierów Perasse i Landa- 
souri, Pułkownika Santa Cruz (Sekretarza W ice- 
Króla), Pułkow ników : Bravo i D clgado i t. d. 
yVice-Rról P e ru , Jenerał Porucznik Laserna, iest 
leszcze na Ernestynie, i okręt ten dopiero w za­
toce opuści. Jenerał Kanterak przybędzie na o- 
kręcie Terneaus; w początkach Kwietnia wsiadł 
en na ten okręt w  Rio de Janeiro i niezwłocznie 
jest spodziewany. — - Marszałek polny Don Pio 
Pristam, naczelny W ód z woyska Królewskiego, 
prżyiąj tytuł W ice-Króla Peru.«

Zjednoczone Niderlandy.
Dnia 28. Maia przyymował Król na nroczy- 

stem posłuchaniu życzenia Ciała dyplomatycznego, 
Depmacyi Stanów prowincyynych, różnych W ład z

Państwa, a to do zaślubin Xięcia Fryderyka N i­
derlandzkiego z Xiężniczką Ludwiką Augustą W il­
helminą Amalią Pruską. —  Król posunął wielu 
na wyższe stopnie w woysku. —  X iążę Klaren- 
c y i, iadący pod imieniem Hrabiego Munster, zie- 
chał w d 3o. Maia z Hamburga do Bruxelli.

W łochy.

Podług wiadomości z Florcncyi zmarła tam' 
ż c  w d. 9. Czerwca po długiey chorobie X ięż- 
niczka Paulina Borghese, Małżonka X ięcia  Ka­
milla Borghese.

Rossyia.

Z  Petersburga z d. 21. Maia donoszą: N.
Cesarz Jegomość spodziewany na powrót w po­
łow ie przyszłego miesiąca. —  Onegday były w iel­
kie pokoie w pałacu zimowym, na których skła­
dano życzenia W . X iężnie Helenie. —  X iążę 
Eliin Meszczerski umieszczony w Ministeryinm 
Spraw Zewnętrznych, dodany iest do naszego P o­
selstwa w Dreźnie. —  Ozdoby z  brylantami or­
deru S. Anny 2giey klassy otrzym ali: Pułkownik 
Baron Frank przy Jenerale Gubernatorze w Kry­
mie Hrabi W oroncowie i Dyrektor kwarantanny 
w Kensz Assessor Kollegii Broden. —  W  dniu 
10. Maia wyszło na morze pięć pierwszych ku­
pieckich okrętów. Między przybyłemi teraz iest 
dopiero icrlen Amerykański. —  W  d- 4- Kwiet­
nia otworzono żeglugę w  Odessie. Od tego dnia 
aż do d. 20. zawinęło tamże 40 okrętów kupiec­
kich. W  d. 9. Kwietnia odpłynął pierwszy Ros- 
syyski bryg z pszenicą do Konstantynopola.

Turcy i a.

Dostrzegacz Austryiacki z  d. i 4- Czerwca 
donosi :

Odebraliśmy przez Tryiest rzęd Greckich 
Kronik z  Mesohmgi od Nr. 26 do 33 z i 5. 
Kwietnia do 7. Maia (u. s t .) ; z tych udzielamy- 
tu w porządku chronologicznym wszystkich wia­
domości, ściągających się do naynowszych w Grecyi 
znehodniey zdarzeń, o których od kilku tygodni 
w większey części gazet Enrópeyskich (wyiąwszy 
Greckie) nayblędnieysze doniesienia były rozsie­
wane.

(Ner. 26. Kroniki Greckiey z d . 13. Kwietnia.) 
List Jenerała Andrzeja Isko do tuteyszcy Kommis- 
syi Rządzącey. *)

* ) G a ze ta  p o lityczn a  w  M onachium  w y c h o d z ą c a , w 
w yim h ach  sw oich  z H roniki G re ck ie y  c a ły  ten lis t  
k o ń czy  w  hroth o śri : „ Is h o s  sw oim  ob ro tem  • m ó­
w i taż w  sw o iem  don iesien iu  o d p a r ł n icp rzy ia- 
c io l w pew n ym  a ta k u !“  T a ż  sam a gazeta  (a p o  
n iey  i G a ze ta  p o w sze ch n a  z d. 4- t. m .) w t łu ­
m aczeniu  s w o ić m , P re z y d e n to w i I)yrch ; j t j  atu
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J W W . Panowie! Pod dniein 4- Kwietnia od­
powiedziałem na list, który przystaliście mi przez 
ieżdzca a potem przez umyślnego posłańca; do­
nosiłem , iż idąc dla zaięcia stanowiska w Macry- 
noras , zastałem nieprzyiaciela, który rozbił oboz 
sw oy w Vlicha i Liapochori podczas gdy ci, (z na­
szych) którzy stanowisko pod Macrynoros zayino- 
w a li, za nim przybyłem, uciekli, a tak przeszedł 
nieprzyiacieł niaiąc otwartą drogę; niektórzy z  moich 
ludzi wysłani, harcowali z  nim i kilku ludzi mu 
ubili.

J W W . Panowie ! Patrzcie iakie nieszczęście 
spotkało (przezto) lud nasz; i in niewiem komu 
to mam przypisać. Z  czasem wyiawi się winny. 
Na teraz niesłuchaycie bezwstydnych m ó w , że 
się poddadzą Valtinesowie. M ówię wam wybiy- 
cie sobie to z głowy; ludzie ci poszli, aby rodziny 
swoie umieścić w  SavoIahu, a ia tu stoię póki nie 
powrócą. Nieprzyiacieł wszedł do wsi Xerakia 
izrabow ałią; mieszkańcy teyże iali i wielu innych 
rozproszyli się. Nieprzyiacieł zamierza zdobyć 
VaItos i naprzód postąpić. Gdyby się nawet »o- 
sunął, w ied zcie, że  poydę za nim z  taką liczbą 
łu d zi, iaką mam, i na teraz musicie dać rozkaz 
Peslemu i innym Kapitanom sąsiednim, by przy­
byli na pomoc dla stawienia czoła nieprzyiacielo- 
w i , gdyby uderzył, a to do powrotu Valtonesów, 
którzy niebawem przybędą. 'W  tey chwili uie- 
przyiaciel posunął się ku młynowi w Karachristo; 
nasi poszli tam, bili się z  nim , odebrali m u .to , 
co był Chrześciianom zabrał i  zmusili go  do u- 
cieczhi.

J W W .  Panowie! Niezapoinniycie iednak przy­
słać nam do Savolaku sucharów łub mąki, ponie­
waż młyny-popalił nieprzyiacieł. Pułkownik Ba- 
łoineno iest także z nami.

Ailia Charkiopulitiko d. 6. Kwietnia 1824.
Patryiota Andrzey Isko.

Przypisek gazety do ow ego listu. 
Wiedzieliśmy zamiar nieprzyiaciela , że  teraz wcześ­
nie na nas napadnie; byliśmy do tego przygotowani. 
Rząd mieysco wy zalecił wcześnie osadzić stanowiska 
Macrynorosu, Vonitzy i Karvassary, a tak byłyby były 
zupełnie plany nieprzyiaciela zniweczone. P ier­
wsze stanowisko poruczone było Jenerałowi Noti 
Botzarem u, drugie Jenerałowi T son ga, a trzecie 
mężnym podrządnym O ficerom ; każdy miał sto­
sowne i potrzebne siły.

Jenerał Andrzey Tsho bezpośrednio przez 
Rząd centralny do Macrynoros posłany, w Morei 
będący, nie stanął. Tymczasem Noti miał wy­
raźny rozkaz pozostać w  Macrynoros, dopóki Isko

(K o n d a ry o ttc n m ) s łu ż ą c y  p rzcd im ck  „ D j s t o y n y “  

.S t/ ła r r r o ę  b ic r/ e  t a  im ię w ła sn e  J c n c r a ia id u u o s i, 
ic S c b a s t n s  i M a u ro k o rd a to  w  d. 31. M arca  z  T r i-  
p o liz y  do N a y a rin o  w y ru s z y li i  t. d .i“

nie przybędzie. L ecz miasto tego , że sain oso­
biście nie udał się tainże , (ale pozostał w Knr- 
vassaria) i korpus swóy do domów rozp u ścił, za 
którym przykładem i inne poszły korpusy. Gdy 
Isko przybył, zastał Macryneros odstonione i nie­
przyiaciela naprzód postępującego. N ic do poięcia 
iest zbiegostwo Notego , i zaraz napad nieprzyia­
ciela nie ado poięcia , dla czego ón opuścił iakże 
Karvassarę, i cofnął się aż zaA chelous! lec/, bar- 
dziey iest nie do poięcia, że  Tsonga, który naywięk- 
szy miał korpus , oddał Xeroinero nieprzyjacielo­
w i bez żadney potrzeby, i miasto pozostać i na­
prawić to , co zepsuł Noti, równie poszedł za Ache­
lous. Dla tego chwalą Iskosa i spodziewają się , 
że on i posłaue mu posiłki, zatrudnią nieprzyia­
ciela dopóty v? Valtos, dopóki nie nadciągnie woy- 
sko rządowe z  Morei. Spodziewają się tak że , 
że  Tsonga opuści swoie nieużyteczne stanowisko 
w Guria i przeydzie znowu Achelous. Ludzie iego 
sa do tego gotowi.

’ Z  Nru. 29 Kroniki Greckiey z d. 16. Kwietnia.
Mcsolunga d. l5. Kwietnia.

Podczas raptownego napadu nieprzyiaciela 
na Grecyią zachodnią większa część mieszkańców 
w Valtos i Xerom ero uszła ze sweini rodzinami 
i majątkiem do zwyczaynego mieysca schro­
nienia do Kalaino. Gubernator Angielski tey wy­
spy P. Krammer, nielylko że ich p rzy ią ł, lecz czu­
wa na porządek przy lądowaniu, aby w takich 
razach usunąć zwyczayne nadużycia, korzyści 1 
drogość.

Mesolungt d. 16. Kwietnia.
Rząd inieyscey posłał do różnych dowodz- 

ców  (iak Tsonga) którzy się pod Guria po tey 
stronie Achelousa szańcuią, Koinmissyią złożoną z 
Jenerała Sturuari, A. Kolsika i Janaki Drossinie- 
g o ,  dla skłonienia ic h , do powrotu (z kąd uszli) 
a przyiiayinuiey, by stanęli pod Ligovitzą i tnh 
A. Iskowi pomagali. Są oni do tego gotowi, ieśh 
nieprzyiacieł Ligovitzy ieszcze niezaiął.

(Z Nru. 29 Kroniki Greckiey z d. 26. Kwietnia )
Mcsolunga d. 22. Kwietnia.

W  skutek Kominissyi w  ostatnim numerze 
namienioney postał Tsonga przednią straż do Li- 
govitzy, a sam z Makrym przeszedł Achelous, ler-2 
nie mógł doyść tylko do Lessini i musiał znowu 
przeprawić się przez Achelous. Nieprzyjaciel roz­
łoży! się więc nad Achelousein od Podolovitzy aż 
do Pąlaokatuna, (Dawna Catnna). W praw dzie by~ 
ły  zawsze utarczki i dwóch znacznych dowodcow 
nieprzyiacielskich polegto ; iednakże p o n i e w a ż  nie­
przyjaciel licznieyszy i uiezhywa mu na unter/ia_ 
łach nawet do przebycia rzeki, musieli więe 11 
cofnąć się do Anatolieo i Mesolnngi- .

W  M esolundze iest dowodzcą zbroy11̂ ^  
obcych i hraiow ców . Jenerał N. Sturaan, z
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nerałetn Liakata i in n ym i; w  Anatolico iest Kom- 
meudantein N oti B o tz a ri, G. Suka’, P . J o t i , F . 
B o b o r i , K. lkonomu i Spyrydon Malin tak wa­
row ni za miastem , iakoteż sam ego miasta i posa­
dy P o r o , p rzez  którą Anatolico iest w  zw iązku z  
M esolupgą. Równie" kilka bark przeszkadzać ma 
w szelkiem u poruszeniu nieprzyiaciela od inorza. 
O p rócz tego G. L elis  upoważniony do w ew n ętrz­
n ego  porządku w  mieście z  Eparchaini i innymi 
przełożonym i. O ba miasta są dobrze obw arow ane, 
zatem  nie podlegam  niebezpieczeństw u.

AIcsolunga (1. 23. Kwietnia. 
D zisiay przed południem  pokazał się nie- 

przyiaciel w ogrodach przed  A n a to lico , g d zie  się 
dotąd zgrom adza. Skoro nasi postrzegli g o , dali 

razy ognia z  dział p odług um owy i  oznay- 
m ili nam natychmiast ieg o  przybycie.

Z  N ru. 3 o Kroniki Greckiey z  d. 27. Kwietnia.
Mesolunga d. i b .  Hwicinta. 

W c zo ra y  pokazał się znow u nieprzyiaciel za 
ogrodam i oliw nem i przed Anatolico, le c z  tego sa­
m ego dnia po w róci! do Guria, gd zie  ma namioty, 
to  po iedney to po dru°fey stronie Achelousa. O n eg- 
day , iazda i piechota° w  liczb ie  2000 ludzi z  3o 
obinczneini żyw nością zw ierzęta m i, przechodziła  
w  w ielkiein oddaleniu od Anatolico ku wąwozom  pod 
Z ygo s, i n ieprzyiaciel posunął się aż do Apokuro; 
g d z ie  teraz ie s t , le c z  gd zie  id z ie ,  niewiadomo. 
Anatolico iest umocnione; w idzi to nieprzyiaciel 1 
tliew aży się z b liż y ć , le c z  p rzech od zi z  daleka.

Mesolunga d. 27. Kwietnia* 
D zisiay rano , o 3 . g o d z in ie , (po w schodzie 

słońca) w szed ł nieprzyiaciel w  m ałych korpusach 
d o  naszych ogrodów  i c iągle się zbiera. N iektó­
rzy  z  naszych bohaterów  poszli przeciw ko niemu 
dla przyięcia go  pod ogrodam i wystrzałami z bro­
n i ręczn ey ; z  naszych tylko ieden raniony; nie- 
przyiaciel utracił sztandarow ego a kilku miał ranio­
nych.

Z  N ru, 3 i  Kroniki G reckiey z  d. 3 o. Kwietnia.
M esolu n ga  d. 28. K w ietn ia . 

T r z e c h  G reków  z  obozu nieprzyjacielskiego 
którzy umyślnie p o zo sta li, i od Kefalovrisso s z l i , 
schw ytani w czoray p rzez n aszy ch , i  do policyi 
przyprow adzeni, na zapytanie, zeżuali co następuie: 
Kiutachi *) D ow odca tey w ypraw y musiał w  dro­
d ze ob rócić s ię , poniew aż ieg o  D elo w ie , którym 
za nadeyściem  nad A chelous niedał p rzyrzeczo­
n ego  ż o łd u , zaraz w racać się i okolicę rabow ać 
chcieli; dla tego ob ró cił się, albo dla zebrania na żo łd  
pieniętiZy; lub dla namówienia ich, b y  znow u z  nim 
* *li; p rzy  wyyściu zabrał 3oo G reków  iakoto mu­
larzy, ludzi do kopania, cieśli i t.p.; m iędzy tymi byli
— 1 m
* )  K iu ta c h i, H iu ta a li , K iu ta i ,  —  tali esesto  n a z y w a ­

n y  ie s t  JAeszyd B a sza  w  K r o n ic e  G re ck ie y .
P . D . A u s tr .

i ci o których dopiero namieniliśiny; —  w  pocho­
dzie swoim na wszystkich mocnych punktach zo­
staw ił t 5o do 200 Judzi; —  żyw ność iest w 
Karw assjya, gd zie i tak mała liczba dom ów zaię- 
ta na sk ład y; miał ón rozkazać tylko na trzy dni 
brać z sobą ży w n o ść , tyle ma m ieć woysko tutay 
p rzy b y łe ;; zaś codzienne pożyw ien ie ma być pół 
kwarty mąki na iednogo człow ieka. P row adzi tak­
że  dw a m ałe działa na koniach; —  iest ieszcze 
pod innym d o w o d cą , Sultza Kortza w o y s k o , nie­
znane co do l ic z b y , z  którem tenże ma ciągnąc 
przeciw  M essolundze; —  Varakiotti ma sw oy 
korpus 2000 w  klasztorze Arrethea , sam zas iest 
ieszcze  w  A r c ie ; —  D ow ódcam i całego woyska 
s ą :  T a h ir - A b a s ,  Pliassn , Pannssi Sevrani i syn 
Ibrahima B aszy; zaraz z  początku inow iono, że  
ciągnie pod M essoiungę a woysko, które przed tą 
tw ierdzą teraz obozuie m oże 5ooo ludzi wynosić.

D zisiay z  południa zaszła pod  muraini M es- 
solungi utarczka znacznieysza i upęrczyw sza od 
w czorayszey. N ic  n iem ogło wstrzym ać naszych 
w o io w o ik ó w , ni dobre stanowisko n ieprzyiaciela , 
ni ieg o  ia zd a , ni sza ń ce; nie z liczo n e mnóstwo 
ludu patrzało z  muru na bohaterów . N ieprzyia­
c ie l musiał się cofnąć za ogrody oliw ne. G recki 
sztandarowy (Spyrydon) z b liży ł się do czoła i zat­
knął chorągiew  krzyża; le g ł  ón pod gradem  kul nie- 
przyiacielskich. C horągiew  została ocaloną. N a- 
koniec dali się T u rcy  zw abić  do postąpienia na­
przód , G recy  um ów iw szy się cofnęli się pod dzia­
ła  tw ierdzy. Z e  strony G reckiey  ieden  zabity , 
ośmiu rannych, ze  strony n ieprzyiaciela znaczna 
liczb a.

Mcssolunga d. 3o. Awictnia.
Skoro stanęła tu Koinmissyia ( z N a p o li) z  

trzech C złon ków  z ło żo n a , udał się Canavos do 
A n a to lico , dla urządzenia rzeczy; j i o w o  w yb u d o ­
wana tw ierdza pod Kefałovrisso była  osadzon ą, 
le c z  po trzech  dniach (niewiadom o dla c ze g o ? ) 
opuszczoną została 1 T y le  w ie m y , że  nieład i brak 
karności ( i j  a r a l i a  k c i i  d w j n r o T a ^ t a )  iest naywięk- 
sza przyczyną, n ieszczęśę, których doznaiem v.

Z  N ru. 02 Kroniki G reckiey  z  d. 4- Maia.
,  M c s so lu n g a  d . 3. M aia.

D zisiay odebrała W ła d za  m ieyscowa list J e ­
nerała Andritzo Safaka z  V elvitzin y  w  C ra ra r i, 
z  d. 3 o. z. in ., z  którego okazuie się, że  o d d zie l­
ne skrzydło woyska nieprzyjacielskiego na Grecyią 
zachodnią napadaiącego, posunęło się w  prow in- 
cyią V enetiko i aż do granicy Cravari , i m iesz­
kańcom ow ych okolic nie mało w yrządziło  szko­
dy , albow iem  c i , nie byli przygotow ani do tego  
napadu. Skrzydło  o w e  p rzez  to ośmielone postąpi­
ło  aż ku V elvilzin ie  (wieś obronna w  Crayari) 
le c z  tamże doznało niespodziew anie siln ego od ­
poru. N asi pod Safaka po trzygodzin ney utarcz-

) ( ) (
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c e  zmusili nieprzyjaciela do ucieczki i  gonili go  
aż do Neocastru (podLepanto) i  uwolnili większa 
część ienców , których zabrał. P o tein wypadku 
wszyscy będący tamże dow odcy przedsięwzięli po­
trzebne środki, wzmocnili stanowiska Sidoriki i  
V elvitzyn y, i z  odwagą oczekuią nieprzyjaciela.

Jenerał Safaka pisze także o wypadkach w Gre- 
eyi wschodnieyr między teini. o zupełnym upadku 
Turków ,, którzy tam z Odysseuszem wtargnęli i  
o tegoż poddaniu się Gurze. Jednakże bst Je­
nerała Dim o Skalza do Safaka z dnia 25g o  
Kwietnia ,  opiewa toż. samo, co Dostrzegacz Austr, 
z  d. 9. t.m . z  listu Gury u d zielił, (zobacz N . 7 1  
gazety naszey.)i

Messolunga d. 4- Maia.
W czoray przyszło pięciu zb iegów  z  obozu 

Tureckiego przed Messolungą i  zeznali co na­
stępnie : Woysho- nieprzyiaciela składa się z  6000 
lu d z i , dowodzone iest p rzez Baszę PJiassy i  Ki- 
chaię-, Kiutachy; sam zaś Kiutachi iest ieszcze p o  
taintey stronie Achelousa (Aspropotamos) dla zebra­
nia pieniędzy na żołd,, ponieważ brakuie im żyw ­
ności, gdyż takową z  Kryoneri, na brzegach od­
nogi Koryntskiey muszą sprowadzać i  nai n iego  
są mocno rozgniewani a. ieśli ieszcze bez pie­
n iędzy przybęd zie, grożą mu wielkie skutki. —  
Nieprzyjaciel otoczył wałem sw óy oboz przeciw­
ko nocnym napadom Greków i posłał do Lepan- 
tu i Patras po. działa i  bomby. Inny zb ieg  opo­
wiada , ze w zaszłych dotąd, utarczkach zginątzna- 
komity nieprzyiacielski O fice r , i  dwóch innych 
Bejów  ,  z tych Soliinąn, B e y  Konitzy. Z  resztą nie- 
przyiaciel z powodu ognia naszych dział daleko 
w  tyle stanął obozem.

Z  Kroniki Greekiey Nr.. 55> z  d'. 7. Maia.
M essolungą d. 5 - Maia.

W  nocy  wszyscy G recy inaią. się na ostroż­
ności ;. na imirach od' iedfiego do drugiego końca 
Sloią żołnierze..

Bate-ryiaml dowodzą Messolungiyczyhowie 
na pra wem skrzydle rożka zn ie Sturnari, p o  nim Je­
nerał Dimotzefi ,. a potem Jenerał Mn kry aż d o  
arotłka,  zaś na lewem  skrzydle Jenerał Tsonga a  
p o  nim Jenerał Liałiata..

Anatolikę bronią. Su lioci, w raz z.inweinfGre­
kami zachodniemii pod. dowództwem  Jenerała Notii 
Botzarego*, Jenerała. Suki i  innych dowodćów.

Nieprzyiaciel podstąpił w  zykzak ku czołu  
w iełkiey bramy bastyonui Jlozzarego ii usypał 
swe- szańce przeciwko naszemu lewem u skrzydłu.

Po. południu była- w ielka uroczystość z. po>- 
wodir świetnego, zw ycięztw a naszych bohaterów 
morskich. *)',

Z  Anatolico- nic nowego- nie m am y, oprócz 
ż e  część iazdy nieprzyiacielskiey wyszła z  Kefa- 
lovrisso, i  sadzą, że to b ył sam Kiutachi.

Messolungą d. 6. Maia.
Z b ieg  ieden donosi nam o przybyciu Kiuta­

c h i, z  dodatkiem, ż e  nieprzyiaciel cierpi niedo­
statek w żywności i oczekuie potrzebnych narzę­
dzi d o  oblężenia dla wykonania sw ego planu.. 
N asze wezoraysze strzelania w z ię li, że- było ku 
czci S . Jerzego (d. 23. Kwietnia dawn. stylu). 
Dw óch innych zbiegów  mówią , ż e  Kiutachi udał 
się do Kryoneri (zimney wody) dla rozmówienia 
się  z  Jussufem Baszą Pa trasu, w zględem  żywno­
ści i potrzeb do oblężenia M essolungi; że na róż­
ne nieprzyiacielskie korpusy uderzyli nasi w  ich  
p och odzie; ż e  nieprzyiaciel oczekuie flo ty , i ż e  
wtedy chce rozpocząć bombardowanie dla zrobie­
nia w iednem inieyscu wyłomu i  wniyścia p rzez 
tenże.

MessoTunga d. 7. Maia.
N ieprzyiaciel usypał przeciwszańce przeciw­

k o  czołu  w arow n i, (L a n ctte  de Guillaume-
d ’ Orange); które iako drugi- bastion są stawiane, 
dla oparcia się poruszeniom- nieprzyiaciela..

Dzisiay pociągnął nieprzyiaciel sw e równo­
leg łe  lin iie , zatknął liczne ch orągw ie, i tu i ow­
dzie ucieramy się.. N asi strzelali z  dział do nie­
przyiaciela , ubili mu kilku lu d zi, i w ielu z  ich  
zykzaku w ypłoszyli.

Opowiadaią tu-przy godle z Szahspira:»Wiele- 
dzieie- się w  N ieb ie i  na ziemi inaczey , iak so­
b ie  marzą uczeni szholarzea —  że w A natolico, 
gdy w d . 29. obwarowane źrzodło w stronie po- 
łudniowey za miastem z  niewiadomych przyczyn 
opuścili G recy , pokazał się niedostatek wody. Je­
den, rnaiąc pragnienie, chciał ie ugasić wodą mor­
ską i miasto —  wody słoney, napił się słodhiey. 
Pow iedział to innym i  wszyscy przekonali się o tein 
i  zaopatrzyli się wodą.. T ak było- w d'. 1. i 2- 
Maia. M ożnaby dopuścić, że  z- góry  przez wiatr 
północny hu morzu- pędzona woda słodka, iako- 
łżeysza- na. wierzchu zostaie— ale dosyć — oblę­
żone Anatolico niemiało wody a B o g  inu ią dał- 

»Znaini iest B ó g , który słabych wzmacnia.«■
J e zu s  Sirach-

IJy d ry o clta  z  d\. 1., M ai* n ia t a i  b a rtT so p a m y śrn cg o  
n ie  do«osi> (porów nay D o str Au-s-tr. * d .  8i C ic r w c *  
w  K r. 68i GateCy rusz c y t  które- atoli- w Messom 
h in d se  p o d ł u g  lis tó w  ■ źfan tc  i  s ą s i e d n i c h  o k o l  io  
M o rci, w y sta w io n e  iest m nr.eza n ay św ie tn iry sze  * w y - 
e ię tw o  ze- w szystk ich  o- iakićim na-m d ó tą d  K ro m k *  
G re ck a  donosiła...*-)i X ó  samo- (-z  d' 291 K w ietn ia ')'. o> en em  g » * eta

I>o teg o  N um eru G a z e t y  d o łączo n y  iest Numer 2 6. R o z m a i t o ś ć  i. 

Beiakcyiai J'ó*e£a B  •  n s y  $ DruA. F i l  i  e ro  w.


